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na całe Prusy 2 tal 1 sgr. 3 fen. od -wiersza na £ szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi.

Brakiem i  usMaaem Drukarni Haflwornńj W .  Beckera i  Spółki w Poznaniu. —  Eedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w  Poznaniu.

B e r l i n ,  29. Stycznia. —  N ajj. P an  raczy ł dotychczasow ego asesora g łó 
wnego banku W o y w o d ę  dyrektorem  głów nego banku zamianować.

B e r l i n ,  28. S tycznia. —  N a js 'w ie  ź s z c  w ia d o m o ś c i .  W  K onstan
tynopolu zbliżono się o jeden  maleńki krok do w ykonania pokoju paryskiego. 
Konferencya złożona z posłów  zgodziła się na redakcyą firraanu, pow ołującego 
dyw any rum oóskie. > r  b

P r e s s e  p isze, ze w tym  firmanie nie przyw łaszcza sobie P o rta  p raw  m o
narszych , a poniew aż ostateczny term in przypada na dzień 30. Marca do opu- 
ssczenia księstw , przeto sądzą,  iż w y b o ry  nastąpią w p ierw szych dniach K w ie
tnia. D ow iadujem y się o w arunkach w y b o ró w , że nie wolno żadnem u u rzę 
dnikowi podać się na kandydata , jeżeli poprzednio nie podał się do dym isyi 
i że każda klasa ludności za siebie w ybierać będzie. N adto posłowie m ają stg 
w staw ić za w ygnańcam i, aby mogli w rócić do ojczyzny.

W ed łu g  tryestskiej gazety ma być u trzym any  daw ny podział na 5 kate- 
goryi w  dyw anach , to je s t na wielkich bojarów , m ałych bojarów , kupców , 
zakonnych (Igoum enów ) w ogóle duchow nych i chłopów . Dalej d y w an y  m ają 
sobie zagw arantow aną w ew nętrzną autonom ią i będzie im udzieloną nieograni
czona wolność przedstaw ienia swoich życzeń , które do potw ierdzenia m ają być 
przesyłane Porcie. Autonom ia rozciąga się tylko do sp raw  w ew nętrznych , po- 
licyi, hand lu , adm inistracyi i t. d., nie może atoli nic zmieniać w  konstytucyi 
i organicznym  statucie. K sięstw a pozostaną jak  Sotąd rozdzielone, adm inistru
jące u siebie udrębnie, jednakow oż podległemi prow ineyam i Porcie. W  tem 
żadna nie zajdzie zmiana. R óżne stronn ic tw a, jak  się samo przez się rozum ie, 
ubiegają się za urzędam i i godnościami w  księstw ach , szczególniej obecny 
w  K onstantynopolu książę Bibesko stara  się o sw oje w yniesienie, a ja k  w ia
domo został oddalony od rządu  w r. 1848. T enże ma list w łasnoręczny  ce
sarza Napoleona do su łtan a , w  k tó rym  jes t polecony i spodziewa się za pomocą 
tego listu dostać się na najw yższy  szczebel godności.

d A W f O Y  N A U K O W E .

Tak więc z g ó ry  zgodzono się pod w zględem kw esty i połączenia obu 
księstw  naddunajskich. l a k  przynajm niej gazeta tryestska donosi i iei odpo
wiedzialność za te podania pozostawiam y.

Tymczasem w A u stry i zakazano G w i a z d ę  n a d d u n a j s k ą  pismo w y - 
°i j  Ce-^!° francusku w B rukseli, k tó re  staw a w  obronie połączenia K sięstw  

N addunajskich. W idać z tąd , że podobna agitacya musi być niem ałą dla A u-

Nieporozum ienia P o rty  z C zarnogórą , k tó re  g roziły  w ybuchem  w ojny  
i scenami k rw aw em i, zapew ne załatw ionemi zostaną, przynajm niej P o rta  w y 
gotow ała pam iętnik, w  k tórym  w arunki oznaczyła, pod jakierai chce uznać 
sukcesyą dynasty i księcia Daniela.

Gdy tak kw estya wschodnia w E urop ie  zbliża się do rozw iązania, tym cza
sem w głębokiej A zyi zanosi się na długoletnią w ojnę. Przynajm niej, w iado
mość podaną przez samego G l o b e ,  a nie potw ierdzoną przez żaden inny  
dziennik o przyjęciu  przez P ersów  w arunków  pokoju po wzięciu B usziru  przez 
A nglików  poczytać należy za wiadomość ta ta rsk ą , ile że przychodzi na W ie 
deń. B uszir ma około 20 ,000  mieszkańców  i bodaj b y ł broniony. Zdobycie 
więc tego miejsca niemoże być poczytanem  za czyn przew ażny , k tó ry b y  mógł 
za trząść P e rsy ą  i znaglić j ą  do pokoju, zw łaszcza że szach ogłosił tę  w ojnę za

Mrólestwo JP&tstiie.
W ypis z p ro toku łu  sekretaryatu  stanu Król. Pols. —  Z  Bożej łaski M y 

A leksander 11., cesarz i sam owładzca w szech R o sy i, k ró l Polski, etc.
B iorąc na  uw agę zasługi starozakonnego Zeliga N ejm an, kupca w łocła

w skiego, położone w przyczynieniu  się do rozw inięcia handlu miasta W łocła
w ka , i podniesienia tegoż miasta i okolic do stanu  kw itnącego, niemniej w  sp ra
w ow aniu  obow iązków  członka rad y  opiekuńczej zakładów  dobroczynnych po
w iatu  w łocław skiego postanowiliśm y, zgodnie z przedstaw ieniem  namiestnika 
naszego królestw a Polskiego, nadać , jakoż wspom nionem u starozakonnem u

(Gaz. warsz.)

( C i ą g  d a l  s z y . )  
l i to  pierwszy urządził  telegraf  e lek tryczny? —  Morse i 
W heatstone. —  Na jakich zjawiskach e lek tro -m agne tyc z
nych oparli swoje telegrafy. —  T elegraf  drukujący  braci 
Digney.  —  O nieustannem źródle elektryczności Stosu 
Volty —  D rut dopełnia okręg elektryczny7. —  W  jaki spo
sób strumień elektryczny może być dowolnie przerwany i 

wzbudzonym w  tym  okręgu ?
Pow iedziałem  urządzenie, bo co do samego pom y

słu zużytkow ania chyiości przebiegu elektryczności 
w  znoszeniu się z odległemi ziemi punktam i, to ten 
m ożnaby odnieść aż do F ranklina i Lesagea. Pom ija
jąc  kilka później podaw anych niew ykonalnych p ra
wie pom ysłów  telegrafów  elektrycznych w zastoso
w aniu ich praktycznem , ja k  Soeinm eringa a możli
w ych  tylko w  gabinetach fizycznych —  dopiero A m - 
pereow i należy przypisać rozw iązanie ich w  teoryi, 
w  r. 1820. Lecz pom ysł jego  podjęty  następnie przez 
Schillinga, A leksandra i S teinheila, a zastosow any 
w 1838 przez W heatstona , jednego  z najznakom it
szych fizyków  naszych czasów , k tó ry  po łączył ta 
kim telegrafem L oodyn z Liverpoolem . okazał się 
zb y t kosztow nym  w  praktyce. O pierał się on bowiem 
na zasadzie zbaczania igły magnesowej, kiedy po nad 
nią przebiega strum ień elektryczny. T rzeba więc było 
wielkiej liczby dru tów  odpow iadających liczbie liter 
alfabetu, któreby przechodziły po nad takąż ilością 
igieł m agnesow ych, 'ustaw ionych po nad każdym  al
fabetycznym  dru tem , na kaźdćj z obudw u stacyj. 
D ru ty  te daw ały  możność obudw u stacyom w  ten 
sposób złączonym  rozm awiać z sobą przez kolejne, 
dowolne rozbudzanie elektryczności w  dru tach  odpo
w iadających pewnej literze alfabetu. W  ten sposób 
uszykow y w ały  się one następnie w  całe słowa i w y 
razy , jednocześnie oznajm ujące się na drugiej stacyi, 
przez kolejne zbaczania ze statecznego kierunku tych  
* 24  igieł magnesowych, po nad któremi ten s tru 

mień elektryczny został przez d ru t puszczony. W h ea t
stone zm niejszył w praw dzie tę ilość d ru tó w , ogra
niczając j ą  do pięciu ty lko, k tóre  m u w ystarczały  do 
ułożenia pew nego alfabetu sygnałow ego , lecz nie 
mniej jednak  ten te leg raf by ł niedogodnym  w  u ż y 
ciu i kosztow nym  w urządzeniu. M usiał więc i W heat
stone go zaniechać i oprzeć na innej w łasności s tru 
mienia elektrycznego.

Jak powiedziałem p o w y że j, A rago i A m pere od
kryli w łasność elektryczności przeistaczania w m a
gnes sztaby żelaza obwinionej d ru tem , przez który  
strum ień elektryczności przechodzi i k tó rą  to siłę 
m agnetyczną traci w raz  z ustaniem toku. A  że jak  
powszechnie wiadomo magnes mechanicznie przyciąga 
do siebie żelazo, elektryczność więc tem samem po
siada moc nadaw ania ruchu  mechanicznego kaw ał
kowi żelaza znajdującem u się w  pobliżu elektro-m a- 
gnesu. A że cała truduość  rozw iązania zadania tele
grafii elektrycznej polegała w łaśnie ty lko na m ośho- 
ści jednoczesnego uwidocznienia na obudw u stacyach 
przebiegu elektryczności, po k tórym  z d ru tów  w ka
żdej danej chw ili, która się tu  mechanicznie naw et 
objaw ia, bo jednem  poruszeniem palca w praw iam y 
w ruch o tysiące mii odległe od nas żelazo i to p ra 
wie w  tejże samej chw ili; zadanie to zostało więc 
ostatecznie rozstrzygnionem  i nie przedstaw iało ju ż  
żadnej trudności, jedno  w  zastosowaniu.

Z aszczyt urządzenia telegrafii, opartej na tem p ra 
wie elektryczności, należy się A m erykanow i Morse. 
D okonał on tego w r. 1837. Po  nad elektro-m agne- 
sera (kształtu  podkow y) obwinionym d ru tem , przez 
k tó ry  przebiega strum ień elektryczny, zawiesił on na 
osi swobodnie ruszającej się maleńki drążek, którego 
obadw a ramiona jak o  zarów no w ażące m ogły się 
utrzym ać w kierunku poziomym. Lecz skoro tylko 
elektryczność w  przebiegu nam agnesuje e lek tro -m a
gnes, ram iona drążka stracą natychm iast rów now agę 
i jedno  z nich zawieszone w łaśnie po nad podkow ą 
zostanie przyciągnione siłą  m agnetyczną i końcem

swoim przylgnie do elektro-m agnesu. Jednocześnie 
zas drugie ramie tej sztabki będzie musiało się pod
nieść. Jeżeli w ięc na  końcu tego podnoszącego się 
ramienia osadzi się pionow o sztyfcik lub ołów ek i na 
w ysokość jego  podniesienia (tak , by m ógł doń p rzy 
tykać) u rządzi się w stęga pap ierow a, przesuw ająca 
się statecznie w ciąż w  jednym  kierunku, sztyfcik ten 
lub ołow ek będą zostaw iać na tym  papierze ślady  
kropek lub kresek mniej więcej d ług ich , stosow nie 
do tego czy chwilę je d n ą , lub czy chwil kilka sz ty f
cik p rzy ty k a ł do tej papierowej w stęg i, k tó ra  bez- 
p rzerw nym  rów nom iernym  ruchem  rozw ija się stale, 
w praw iona w  ten chód niezależną siłą mechanicznego 
p rzy rząd u  zegarow ego. K rótsze lub dłuższe naci
skanie sztyfcika na w stęgę pap ierow ą, zależne są  
najzupełniej od krótszego lub dłuższego przylegania 
do elektro-m agnesu drugiego końca tegoż drążka, bo
wiem jak o  w  ram ionach w szystkich w ażek o ty le  i 
tak długo się jedno  ram ię podw yższy , o ile się d ru 
gie zniży. Bajeczna praw ie szybkość przebiegu elek
tryczności, daje nam możność dowolną ilość razy  
w zbudzić i przerw ać tok w  jednem  miejscu, by p ra 
wie jednocześnie uwidocznić to rozbudzenie w  d ru -  
giem , choćby najodleglejszem stanow isku. M ożna 
więc w  ciągu sekundy  jednej choćby dziesiątki razy  
sztyfcikiem o w stęgę papierow ą uderzyć , bo tyleż 
razy  w zbudzony i p rzerw any  strum ień elektryczny, 
za pośrednictw em  podkow y elektro-m agnesu p rzy 
ciągnie i puści jeden z końców  tego d rążk a , na k tó 
rego przeciw nym  końcu osadzony je s t  ten sztyfcik. 
Jeżeli p rzerw y  w rozbudzeniu elektryczności będą 
nierówne, naprzem ian krótsze i dłuższe, ślady naci
sku sztyfcika zostaną także lub kropkam i lub linij
kami. Z  pewnej ilości tych  dw óch znaków  i z w za
jem nego ich przestaw ienia, m ożna u tw orzyć  cały al
fabet sy g n a ło w y , odpow iadający literom naszego 
używ alnego abecadła. Takim  je s t  telegraf M orscgo, 
najpow szechniej dziś p rzy ję ty  E uropie i najdogod
niejszy może ze w szystk ich , z pow odu że zostawia
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Zeligowi Nejman, prawa dziedzicznego poczesnego obywatelstwa oinijszera na
dajemy, mieć oraz chcąc, ażeby prawa takowe i do sytia jego Bertolda rozcią
gnięte były.

* Dan w Petersburgu 30. Grudnia 1856 r. (podp.) Aleksander.
Przez cesarza i króla, minister sekretarz stanu J. Tymowski.

^ ra m e ^ a i  ' r
P a r y ż ,  25. Stycznia. — M on i t o r  donosi; JW . Feruk Khan,  perski 

ambasador, miał honor być przyjętym  wczoraj w  audyencyi publicznej przez 
cesarza na sali tronowej i wręczyć mu pisma, które go uwierzytelniają. Ró- 
wnoczes'nie przyjętym  był od cesarzowej. Cesarstwo otoczone było swoim 
dworem. Minister spraw zagranicznych był przytomnym. Po przemówieniu 
do cesarza słów  życzeń ze strony Persyi, przedstawił ambasador osoby swego 
orszaku i wręczył w  imieniu i ze strony pana swego cesarzowi order królewski 
Persyi i podarki dla cesarzowej i cesarzewicza.

  Nowo obrany arcybiskup paryski, kardynał Morlot, dotychczasowy
arcybiskup w T o u rs , urodził się 18. Grudnia 1795 r . , ma więc lat 61.

  M ówią, że Cavaignac obranym będzie we wszystkich trzech obwodach
wyborczych od republikanów.

■(Kor. Cz.) Proces kryminalny, który się odbył onegdaj, nie wykazał, 
aby Verger zabijając arcybiskupa paryskiego, działał w interesie jakiejś partyi 
politycznej. W ykazał tylko, źe Verger jest ladaco, że jest gwałtowny do 
wściekłości, że jest niemal obłąkanym. Chciał on był zabić papieża i w  tym 
celu prosił T rapistów , aby go posiali do Rzymu, a gdy tego nie otrzymał, za
bił arcybiskupa. Zamiarem jego było zadać cios katolicyzmowi, w osobie jego 
reprezentanta we Francyi. Co go do tej zbrodni doprowadziło, trudno powie
dzieć. Zabiwszy arcybiskupa nie wołał precz z boginią! lecz: precz z Geuo- 
wefistami! W  procesie oskarżał duchowieństwo o złe prowadzenie się, ale oska
rżenie, wychodząc z ust gwałtownych i może obłąkanych, nie wzbudziło ufno
ści. Podczas procesu Verger pokazał prawie wściekłość, a po procesie pokazał 
słabość. P rzy ją ł księdza, apelował do sądu kasacyjnego i odwołał się do łaski 
cesarskiej. Adwokat Nogent St. Laurent starał się dowieść, źe Verger je s t obłą
kanym i zdaje się źe tak jest. Jeżeli nie jest obłąkanym, Verger jest Herostra- 
tem , szukającym sławy w zbrodni. Po procesie w ypytyw ał się co o nim mó
wiła publiczność. Dla takiego zbrodniarza, trzebaby użyć środka greckiego; 
to jest zakazania, aby o nim mówiono, flerostraci zdarzali się często w  Grecyi. 
Kolos Rodyjski był obalony przez jednego z Herostratów, ale nauczony spale
niem świątyni Diany w Efezie, rząd grecki zataił ten czyn i wytłumaczył zni
szczenie kolosu trzęsieniem ziemi. Sąd kasacyjny skończy zapewne spiesznie 
z założeniem apelacyi przez zbrodniarza. Rząd także skończy z nim zapewne 
spiesznie. Verger może być ścięty jeszcze tego tygodnia. Verger źle się w y
rażał o księdzu Bautain, a ksiądz ten je st uważany za najświatlejszego i naj
więcej awansowanego w gremiach katolickich. On to dał pobudkę do ustano
wienia tak zwanej Fele des Ecoles, mającej na celu pogodzenie wiary z nauką; 
on to także dawał natchnienie arcybiskupowi paryskiemu do jego listów pa
sterskich, zwykle św iatłych, pięknych i ludzkich.

Nie ma jeszcze nic pewnego kto zastąpi zamordowanego arcybiskupa. 
Nuncyusz Sacconi zaleca kandydatów  stolicy apostolskiej, ale rząd go nie słu
cha. Jest z nim nie dobrze. Nuncyusz Sacconi naraził się w kilku okoliczno
ściach zbytniem naleganiem i zbytnią śmiałością. Rząd jest oględniejszym i to 
co się stało daje mu słuszność.

Hr. Kisielew i baron Brunnow  nie wyjechali jeszcze naprzeciw W . książę
tom rosyjskim. Mówią dzisiaj, źe W . książęta mają się udać poprzednio do

Nizzy. Ze przybędą lub źe jeden z nich przybędzie do P aryża , nie ulega już 
żadnej wątpliwości. Hr. Kisielew nie da balu, ale m ów ią, źe ma domagać się, 
aby na bal, który da cesarz dla W . książąt, Rosyanki udały się w kokoszni- 
kach. Nie wierzę bardzo w  tę nowinę, bo wiem, że zwyczaj kokoszników, 
jak  wiele innych zwyczajów w dzisiejszej Rosyi upada. W . ks. rosyjscy mają 
stanąć w Tuileryach w pawilonie Marsan. Cesarzowa ma organizować mazura, 
k tóry  Rosyanom podobało się przyjąć za taniec narodowy w miejsce kozaka.

— Przyjęcie, jakiego doznał Feruk chan w Tulunie, Marsylii i we w szy
stkich miastach którędy przejeżdżał, widok pięknego kraju i sama zresztą ko
lej żelazna, którą widział po raz pierwszy, wielkie zrobiła na umyśle jego w ra
żenie i powtarza ciągle, że podobnych chwil szczęścia w podróży swojej wcale 
sobie nie obiecywał. Uprzedzano jego życzenia i żądania i na każdej następnej 
stacyi znajdował już  przygotowanie to, o czera na poprzedniej w  rozmowie 
tylko napomknął, nie domyślając się bynajmniej, że telegra! elektryczny był 
na jego posłudze. Jeżeli czytał w dzieciństwie "Tysiąc nocy i jedna®, to mu 
drobne wypadki z podróży musiały równie czarodziejskiemi się wydawać jak 
opowiadania Szeherazady.

Ogłoszono w tych dniach prospekt na Przegląd francuski: »Revue franco- 
slave recoeuil international compose de travaux empruntes aux ecrits periodi- 
ques russes, polonais etc. et ^articles originaux franęais sur la Russie et ies 
autres pays slaves®. W ydaw ca p. J. Amero spólpracownik Atheneum fran
cuskiego żąda sto subskrypcyi po 100 fr. w zamian za czteroletnią prenumeratę 
Przeglądu, którego cena jest 40 fr. i ofiaruje następnie 25 od sta zmniejszenia 
od ceny rocznej. Jak każdy prospekt i ten zaczyna się od potrzeby »de com- 
bler une lacune regrettable aans la presse preriodique»; albowiem jakkolwiek 
inne pisma od czasu do czasu umieszczają artykuły o słowiańszczyznie te nie 
wystarczają wymaganiom publiczności ciekawej bliżej poznać się z Rosyanami, 
Polakami, Czechami, Serbami, Bułgarami itd. Przegląd zatem francuskcsło- 
wiański bierze na siebie posłannictwo opowiedzieć Europie, a zwłaszcza Fran- 
cyi jak  żyją te ludy, jaka ich jest organizacya, stan kultury umysłowej, prze
m ysłowej, jednem słowem w miesięcznych zeszytach przedstawić światu ich 
wierną panoramę. Jeźli nie dziś, to później pismo zapowiedziane stanie się 
organem wyłącznym interesów i polityki rosyjskiej.

Drugi Przegląd wystąpi wkrótce pod tytułem : »La Revue diplomatique®, 
pod opieką hrab. Walewskiego. W ydawcą jego ma być autor historyi kon
gresu paryskiego, jeszcze prospekt nieogłoszony, ale jak widać z nazwy samej 
Przeglądu, bedzie to pismo traktować pytania z wyższej sfery politycznej i jako 
takie nie mały obudzi interes.

Doktor Dropsy nasz spółrodak przygotował do druku: "Traktat o elektry
czności zastosowanej do leczenia chorób® i wydaje go w  księgarni p. Bailliere. 
Z tego cośmy słyszeli o uczonych jego postrzeźeniach, którem od lat wielu w y
łącznie się poświęcał, praca jego zwróci bezwątpienia uwagę światłych człon
ków tutejszej akademii medycznej.

Pan Jan Koźmian po kilkodniowym w Paryżu pobycie, udał się do Rzymu 
w zamiarze wstąpienia do stanu kapłańskiego. Zamiarem jego jest pozostać 
dwa lata w seminaryum rzymskiein, następnie rok jeden w Gnieźnie, a potem 
poświęcić s ię ,na  usługi własnej parafii, w której od lat wielu w Poznańskiem 
przemieszkiwał.

— Gospodarze nasi mogą porównać własny dochód z krów z tym jaki 
otrzym ują tutejsi, chowający je  na stajni. Czytam w  jednym  dzienniku, że 
w  majątku Chaumont pod miastem Poitiers, ma ktoś 20  krów, które przez 
dwa miesiące do roku idą na paszę od końca W rześnia do pierwszych przy-

m ateryalny ślad przesyłanej depeszy, więc przedsta
w iający możność sprawdzenia jej w  każdym czasie.

W szystkie inne telegrafy, jak  późniejszy W heat- 
stonea, From enta, Simensa, Foy-Bregueta itp., są 
także oparte na tem samem prawie elektryczności, 
mianowicie wprawianiu w ruch mechaniczny zawie
szonego w pobliżu żelaza przez kolejne wzbudzanie i 
przeryw anie strumienia elektrycznego, więc tem sa
mem namagnesowywanie i zobojętnianie elektro-m a
gnesu, który przyciąganiem i puszczaniem małej 
sztabki żelaznej ten ruch mechaniczny sprawia. Za
stosowanie tylko tego praw a jest nieco odmienne, 
lecz bynajmniej nie zawiłe. Cała różnica na tem tylko 
polega, źe działanie mechaniczne wywiera się na 
sztabkę poziomą lub pionową, która urządzona jak  
wahadło w zegarze, ruchem swoim w tę i w ową 
stronę, zazębia końcami widlowatemi kółko przy
rządu i nadaje mu chód zupełnie podobny zegaro
w em u, bo za każdym ruchem całkowitym tego w a
hadła, kółko o jeden ząb postępuje w  swym ruchu 
obrotowym , a tem samem i indeks zależący od jego 
chodu postępuje ciągle naprzód, wskazując na coraz 
odmienne litery , które w przebiegu swym na cyfer
blacie spotyka. Jeżeli więc dwie stacye uregulują się 
poprzednio, to wskazówki ich telegrafów będą stale 
mieć jednakow y wspólny chód i jednocześnie na je -  
dnoimienne litery będą wskazywać, bowiem tęź samą 
zupełnie ilość ruchów  wahadła ich zrobią, od któ
rych  jak  wiemy posuwanie się tych wskazówek jest 
zależne. Liczba zaś ta będzie taką mianowicie, jaką 
była ilość razy wzbudzenia i przerwania przebiego
wego strumienia elektrycznego po drucie.

Telegrafów elektrycznych jest bardzo wiele, lecz 
wszystkie są tylko zmianami mechaniczneini i dowol- 
nemi stósowaniami jednego i tegoż niezmiennego p ra
w a elektryczności, mianowicie czasowego namagne- 
sowywania się żelaza, któreśm y powyżej opisali. 
Oparte na wspólnej zasadzie, z łatwością dadzą się 
zrozumieć po baczniej szem nieco ich rozpatrzeniu, 
jakiego zwykle wymaga kaźden przyrząd mechani

czny, a którego niepodobna jest opisać dokładnie i 
dać jasne o nim pojęcie bez pomocy rysunkowej. 
Szło mi tylko o danie wyobrażenia o sile zasadniczej 
działania telegrafii elektrycznej, dla tego też i ogra
niczę się na poprzednio wyłoźonem. Nadmienię też 
jeszcze tylko, źe ostatniemi czasy roku zeszłego zo
stał wynaleziony przez braci Digney telegraf druku
jący typograficznie całą depeszę, literami znajdują
cemu się na obwodzie kola. Urządzenie tego telegrafu 
ma być bardzo proste, jak  o tem poświadcza spra
wozdanie komisyi w tym celu wyznaczonej i będzie 
mogło z łatwością być wszędzie zastósowanem. Bar
dziej szczegółowy opis jego na późniejszy kiedy czas 
odkładam.

Jedno tu  tylko należy objaśnić jeszcze dla uzupeł
nienia tego ogólnego pojęcia o mechanice telegrafii 
elektrycznej, a mianowicie w  jaki sposób można 
otrzymać nieustanne źródło elektryczności? a także 
jak można wzbudzić i przerwać tak wielką ilość ra 
zy ten strumień, by w ciągu sekundy kilkadziesiąt 
i kilkaset, a nawet tysiąc przerw  podobnych módz 
zrobić, jak  to ma miejsce w  drukujących chemicznie 
telegrafach amerykańskich Bain’a i House’a.

Jeżeli dwa różnorodne krążki metaliczne, jak miedź 
i cynk naprzykład, przytkniemy do siebie, wzbu
dzimy w nich tem samem działanie elektryczne, które 
trwać będzie dopóty, dopóki przyleganie to mieć bę
dzie miejsce. Każda elektryczność rozbiegunowuje 
się, to jest rozdziela na dwie dwuimienne: dodatnią 
i ujem ną, czyli szklistą i żywiczną. Dla tego też i 
w7 tyra wypadku nastąpi takiż sam rozdział elektry
czności, która się zgromadzi w  przeciwległych koń
cach takiego przyrządu zwanego stosem, czyli w jego 
biegunach; to jest jedna na powierzchni krążka mie
dzianego, a druga na powierzchni cynkowego. J e 
żeli połączymy z sobą róźnomienne bieguny tego 
stosu jakim bądź dobrym przewodnikiem, drutem 
naprzykład, otrzym amy okrąg elektryczny, w k tó
rym strumień tego płynu będzie ciągle kołować, prze
nosząc się od bieguna do bieguna. Dla wzmożenia

siły tego stosu wzmaga się ilość tych krążków  ró 
żnorodnych, czyli tak zwanych elementów, których 
liczba powinna być zawsze parzystą i w jednako
wym szyku przełożoną, to jest na krążku miedzia
nym powinien być cynkowy, na cynkowym mie
dziany; potem znów cynkowy, miedziany i tak na
stępnie. Baczyć trzeba na to , żeby bieguny tego 
stosu zakończały się zwykle róźnorodnemi metalami, 
co zresztą samo przez się wypaść musi, ponieważ 
elementa składają się każdy z dwóch krążków, a szyk 
ich przekładania powinien być stateczny. Dla wzmo
żenia siły ich oddziaływania, kaźden z elementów 
przekłada się krążkiem sukiennym, zwilgoconym po
przednio w wodzie okwaszonej. W zmagając dowol
nie ilość elementów, można w ten sposób zdwoić, 
ztroić, posetnić siłę prądu elektrycznego, którego 
źródło jest niewyczerpujące się, a przynajmniej czas 
pewien trw a w sile jednakowej. Śtosy byw ają ro 
zmaite; zwykle używane są elektro-chemiczne, jako 
o wiele tańsze i silniejsze, a tem samem stosowniejsze 
do użytków telegrafii elektrycznej. —  Długość drutu 
łączącego przeciwległe bieguny, może być także do
wolną, byleby tylko został zachowany jeden niezbę
dny w arunek, a mianowicie: żeby drut nie był ni
gdzie przerwany. W  ten sposób można go przedłu
żyć czy na milę, czy na mil kilka, czy kilkadziesiąt, 
czy kilkaset itd. Szybkość z jaką przebiega elektry
czność jest tak chyżą, źe można j ą  przyjąć za jedno
czesną. Zjawiska więc, które wzbudzi przebieg stru
mienia elektrycznego, zajdą prawie równocześnie na 
obudwu stacyach. Ponieważ źródło elektryczności 
w stosie nie prędko się w yczerpuje, dopóki więc 
okręg będzie ściśle zamkniętym, póty tok strumienia 
będzie bezprzerwny. Jeżeli więc w jakim bądź miej
scu tego okręgu drut się przerwie, w tejże chwili tok 
strumienia ustanie; jeżeli się go znowu spoi, tok 
elektryczny natychmiast się wzbudzi w okręgu , i te 
przerw y i wzbudzenia dadzą się powtarzać dowolną 
ilość razy na sekundę, z powodu nieskończonej chy- 
źości przebiegu elektryczności. (D. c. n.)
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średnie z Japończykami związki handlowe, zapłaciwszy dawnym dzierżawcom 
pewoą smug na wynagrodzenie straconych korzyści. .

Koncert Niliodeinn Biernackie**©*
P o z n a ń ,  29. Stycznia. Niezawiedliśmy sie , podajac wczora o kon

cercie zapowiedzianym wiadomość, iż uprzyjemni nam wieczór Pan N i k o 
d e m  B i e r n a c k i  okazał się skończonym a r ty s tą ,  z czuciem głębokiein, »oie- 
ciem obszernem ipoprawnem wykonaniem. Czegóż więcej wymagać po artyście. 
W  wykonaniu przy  trudniejszych sztukach koncertowych, owładiiał całkiem 
trudności,  oddai wybitnie m y ś |  kompozytorów  i rozlewał na całe kompozycye 
obce urok własnego uczucia. Szczególniej uderzała nas poprawność "tv  p e 
wność i ta  lekka potoczystość pasażów, k tóra  niezmierny wdzięk nadaje erze 
pana B i e r n a c k i e g o .  Zachwycił zaś nas utworami własnej kompozycyi: 
Mazurem i pieśniami rumońskiemi. Ze M azura dzielnie odegrał z wszystkieini 
zacięciami mazurskieroi, temu się nie dziwujemy, bo każdy Polak artysta  w to 
nach odmaluje poetycznie silę , wTdzięk i zwinność M azura , ale inaczej z pie
śniami smętnemi obcego ludu, tam trzeba zapomnieć o własnej indywidualności 
i oddać to co obcy lud czuje. Oddał też pan B i e r n a c k i  dzieje smutne owych 
ludów  w tonach ich pieśni,  tak jak  bard tego narodu. Piękne są melodie tych 
pieśni,  zrozumiałe, w ym o w n e ,  a głębokie sm utkiem, zdawało nam się , że 
głosy ich dolatują nas z naddunajskich w ądo łó w  i ja ró w ,  kiedy człowiek ta 
meczny chcąc ulgę przynieść uczuciu, odzywa się głosem rozdartej piersi 
i nuci pieśń o swojej niedoli. Z  przyjemnością więc i z pożytkiem spędziliśmy 
wczoraj wieczór przys łuchując  się grze p. N i k o d e m a  B i e r n a c k i e g o .  Pro
simy o więcej.

il ;w  Tesztę roku chowane są w  stajni i czynią mu dochodu: 
ml ’ za 1440 kilogr. masła (licząc funt po 1 fr. 20  c.) 3360,

28,000 kw art  mleka po 10 c..................  2800,
15 cieląt po 6 tygodniach przedjinych po 30 fr. 450.

razem fr. 6610.
Posługa p rzy  nich kosztuje łr . 8 5 0  reszta żaś jes t  zyskiem, procentem od 

kaDitaiu na nabycie k rów  i za najem 2 0  hek tarów  gruntu . W  opisie tego go
spodarstwa znajduję pożyteczny dla gospodyń naszych szczegół, że mleko zle
wane bywa do naczyń cynkow ych , k tórych spód cyrkularny zakończony jes t  
o t w o r e m  dia odlewu mleka po ustaniu się śmietany. T a  sama przez się osiada 
potem na dnie i oddzielenie jej niedopełnia się zwykłem dotąd zbieraniem, 25 
kwart mleka daje dwa funty masła.

Austrya.
A u g s b u r g s k a  p o w . g a z .  zamieszcza korespondencyą z Wiednia, w  któ

rej skreślone są  tameczne obyczaje bardzo niekorzystnie. Dzienniki dla ludu
przeznaczone niezawierają nic poczciwego, tylko opisują straszliwe historye
0 duchach, pokutowaniach, diabelstwach, a tymczasem życie rodzinne podko
pane niemoraltiością, a liczba dzieci z nieprawego łoża coraz więcej wzrasta. 
Pomiędzy 22 ,000  dzieci urodzonemi w  W iedniu  w roku 1 8 5 5 ,  było 13,000 
nieprawego łoża.

— Dzienniki wiedeńskie wymieniają ogłoszone przez dyrekcyę poczt z po
lecenia naczelnej w ładzy policyjnej ty tu ły  38 czasopism zakazanych w  A ustry i,  
a mianowicie: Frankiseher Courier, U rwahler Z tg ,  Volksbotin, National Ztg, 
Bote vom Rhein , Mefistofeies, Alpenbote, Neue Ziiricher Z tg ,  Bairischer Eii- 
bote, Der pedagogische W achter,  Niederrheinischer Courier, L u th e r  oder Papst, 
Biindner Z tg ,  B und , ll lustrirte Feldkirche, La voce della liberta, L’Echo 
d’Ita!-ia, La buona novella, La Croce di Savoja ,  11 P rogresso , L'Opinione, 
Corriere mercantile, Demokrata polski,  La Gazzetta del Popoio , La Maga, 
Risorgiraento, Daily-News, Gaz. populare, Lo S ta tu to ,  La Ragione, T h e  
W estminster-Review, La libre recherche, Revue philosophique et religieuse, 
L’ltalie, Revue hebdoraadaire, ii Piccolo corriere d’ltatia, L’Espero , Le Nord.

JSzwcajcarya»
B e r n ,  24. Stycznia. —  Dziś nadeszła tu  wiadomość, iż względem zała

twienia spraw y newszatelskiej, konfereneye zbiorą się w Paryżu .  Oznaczenie 
miejsca dla tego jes t ważnem, bo rada związkowa poleciła p. Dr. Ke r n ,  aby 
nie przystawał na miasto kouferencyi w  Niemczech.

Włochy.
Propaganda w Piemoncie spłoszona panującem usposobieniem w  Medyo- 

lanie, miała kilka tysięcy litografowanych plakatów w ysłać w  kopertach do 
M edyolanu, uwiadamiających, iż są w  próżnem omamieniu.

Miszssunia.
Z M a d r y t u  pod d. 19. Stycznia donoszą: iż z polecenia królowej K ry -  

s ty n y  pałac jej w  Madrycie ma być publicznie przedanym.
— Jenerał Oribe p rzy  aresztowany i wywieziony został do Saladero. Mówią, 

że jako  jenera ł  inspektor żandarmeryi dopuścił się deficytu w swojej kasie. 
SIądztwo sądow e okaże, czy to jest prawdą.

M a d r y t ,  20. Stycznia. — Zgoda w gabinecie ledwo jeden dzień trwała. 
Z n o w u  pan Nocedal w yw ołu je  nieprzyjaźń sw y ch  kolegów konstytucyjnych 
Jttórzy wiedząc, że minister sp raw  w ew nętrznych  uży w a  w p ły w u  na w y 
b o ry  w myśli absalutnej obawiają s ię ,  aby izba nie składała się z osób, które 
wspierając dążności absolutne dw oru  z rąk by  im w ytrąc i ły  cały w p ływ
1 znaczenie. P a n  Narvaez i Pidal dokładają wszelkich s ta rań ,  aby się pozbyć 
z gabinetu pana Nocedala.

— Dziś zebrali się dyrektorow ie pism opozycyjnych; nie przyszło  atoli 
do żadnej decyzyi ,  bo nie wszyscy się byli zebrali. W iększa  ich część była 
tego zdania, aby  udać się z przedstawieniem wspólucm do gubernatora  cywil
nego o zniesienie uch w ały  co do składania tak niesłychanej wielkiej kaucyi 
6 0 0 0  Duras (około 40 ,000  złp.)

— Listy z Barcelony donoszą, że pokój p rzyw ró con y  w praw dzie ,  że 
atoli usposobienie robotników wznieca obawę i pełne je s t  trwogi. 1033 robo
tn ików zapisało się do robót publiczuych kolei żelaznej.

Turcy u.
K o n s t a n t y n o p o l ,  16. Stycznia. — Nareszcie nadeszły wiadomości 

o  przybyciu  do perskiej zatoki morskiej , expedyeyi angielskiej. Pokazała się 
ona w pierwszych dniach Grudnia p rzed w y sp ą  K arrak ,  k tó rą  obsadzili zaraz 
potem. Następnie zwróciły  się wojska expedycyi ku Bender A buszaes, które 
to  miejsce po małym oporze ze strony  Persów  zajęły. Załoga w yszła  z miej
sca , którego nie mogła u trzymać. P r z y  odejściu kuryera  oczekiwauo, że za
kres operacyi rozciągnie się na w ew nątrz .  Pomimo to Persowie nie obudzili 
się jeszcze z swego odurzenia zwyeięzkiego. Uroczystości i iluminacye bez końca 
w  stolicy i w prowincyach z pow odu wzięcia Heratu. N aw et pojedyńczy do- 
wódzcy, będący dotąd niezawisłymi, korzą się przed zwycięzcą Heratu.

tSaponia.
W iadom o, że S tany  Zjednoczone i Rosy a  chcą wymusić silą na rządzie 

japońskim pozwolenie p oby tu  Europejczykom w niektórych portach japońskich 
a oraz pozwolenie w stępu w głąb kraju. Oba te państwa w ypraw ia ły  nawet 
w  ostatnich czasach eskadry do Japonii w  tym  cełu, a w y p ra w y  te chociaż nie 
zupełnie skutek swój o trzymały , jednak  zyskały  pewne korzyści dla handlu 
rosyjskiego i amerykańskiego. Kroki te przestraszyły  rząd  japońsk i,  który  
u jrza ł ,  iż własnerai środkami nie oprze się przemocy i systemu zamknięcia kraju 
nie utrzyma. Zaczął więc szukać innych środków, i zasięgnął w tym  celu rady 
od przyjaznej sobie od daw na Holandyi, z k tó rą  jedynie utrzymuje stosuki. 
Oto co w  tej mierze pisze z Hagi korespondent paryskiego M o n i t o r a :

•Japonia czując, iż niezdoła utrzymać systemu wyłączenia E uropejczy
k ó w  od handlu i styczności z sobą, zasięgła rady  od rządu  holenderskiego. 
R ząd  japoński prosił holenderskiego, aby  tenże pom ógł mu urządzić w  Japonii 
m arynarkę  wojenną na sposób europejski, oraz podał środki do w ydoskona
lenia budowy okrętów, mechaniki, przem ysłu  i umiejętności wojskowych. 
Holandya- widzi w  tym kroku Japonii sposobność do powiększenia sw y ch  s to 
sunków z tern zamkniętem dotąd cesarstwem, a nawet do działania w  interesie 
ogólnym europejskim (?). W ojenny  parowiec holenderski o 20  działach ma od
p łynąć z Hagi do Desima w  Japonii. — Aż do dzisiaj handel z Japonią  był 
w  ręku dzierżawców. R zą d  chce teraz porzucić ten system i wnijść w  bezpo

MozmaiSe wia&mmośei,
— Pisma zagraniczne, obejmują nader w ażny  a r ty k u ł ,  dotyczący skute

cznego i oszczędnego żywienia koni. W iedząc ile przedmiot ten może zajmo
wać ogół,  a zwłaszcza przy obeonem podrożeniu a r tyk u łów  ży w n o śc i , po
czytujemy sobie za obowiązek podać go do wiadomości powszechnej, w  nadziei 
że nie jeden z pp. gospodarzy a czyte lników naszych, doświadczywszy sana 
tego śro dk a ,  nieo,mieszka nam dalszych udzielić o nim wypadków. Środkiem 
tym  jes t potłuczenie czyli pogniecenie ow sa ,  lub innego ziarna, tak żeby nie- 
stawszy się mąką, miało tylko postać przeżutego pokarm u, nic wtedy nie gi
nie. A u to r  tego w ynalazku p. W edlake, oblicza wynikającą ztąd oszczędność 
na j  racyi zwyczajnej konia. Zdanie to podziela tow arzystw o rolnicze angiel
skie. Między ulepszeniami, mającemi się w  skutek tego zaprowadzić w  pra
k ty ce , : są dwa ,  któremi p. W edlake znakomitą wyświadczy przysługę. N a
przód  w ypada w stajniach znieść drabinki do siana, ponieważ żyw ność  skła
dająca się z posiekanego fu rażu ,  może być dawana w wanience. W edług  do 
świadczeń osób fachowych, koń potrzebuje około 6 godzin na pogryzienie 
i zjedzenie 15 funtów siana, kiedy na spożycie tej samej wagi żywności na sie
czkę porzniętej dosyć mu jes t  ‘20 minut. T a  zatem różnica czasu może być 
u ży tą  na spoczynek zwierzęcia, co zwłaszcza w  robocie łub podróży, je s t  bar
dzo ważnem. Właściciel pozyskuje tu także oszczędność, bo zwykle konie 
psu ją  wiele siana w yrzucają  go pod nogi przytem może wprowadzić do racyi 
konia słomę, koniczynę i szczątki roślin, k tórych  to konie iaaczejby nie jad ły . 
A u to r  radzi mieszać część siana z dwiema częściami s łomy jęczmiennej, owsia
nej lub ży tn ie j ,  oraz z owsem poprzednio rozgniecionym. Zwilżanie żyw ności 
w odą mniej lub więcej ciepłą jes t drugim środkiem, na który pau Wedlake 
zwraca szczególną uw agę właścicieli koni. T e n  sposób ułatwia saliwacyę czyli 
ślinienie, a przytem spraw ia , że owies, k tó ry  konie zwykle w ydm uchu ją  z sie
czki, nieodiącza się od reszty żyw ności,  wszelki przeto wybór niepodobnym 
tu  jest dla konia. Owies jak  wyżej wskazano, powinien być tylko rozgniecocy. 
Sieczka czy to z siana czy z s łomy powinna być ile możności najdrobniejszą, 
to jes t  { część cala słomiana, a ~ część z siana. P. W edlake wskazuje imien
nie wielu właścicieli koni,  k tó rzy  z niniejszego systematu znaczne osiągają 
oszczędności. Tak np. wielka kompania transportowa w  L ondynie ,  licząca 
w swoich stajniach około 130 koni, oszczędza rs.8750 corocznie od czasu j a k  
przyjęła  ten systemat. Konie je j coraz w lepszym są  stanie, pracują  lepiej 
i mniej ulegają chorobom. Konie p iw ow aró w  angielskich, których wartość 
je s t  przysłowiowa, żywione są  także według systemu p. Wedlake.

— Z ydek  sprzedający książki na ulicy, rzekł do jakiegoś Jegomości: 
»Moźe pan kupisz D ru g ą  Zonę?«  (Komedya Korzeniowskiego). «Daj rui pokój, 
j u ż  j a  mam drugą źonę!!« »No niech i tak będzie, ale ta j e s t  dobrze odbita, 
ubierzesz j ą  Pan tylko w  angielskie płótno, na grzbiet dasz trochę skórki, wło
żysz do biblioteki i basta.« P o w tó rn y  małżonek uśmiechnął się i r z e k ł : ®Oł 
z moją nie tak łatwa spraw a szkoda żem cię pierwej nie napotkał!" K. W .

— W e  Francyi rozpowszechnia się coraz więcej zastosowanie telegrafi
cznych zegarów po miastach. Latarnie gazowe opatrzone są tarczami zegarp- 
wemi, k tórych skazowki poruszane są drutem telegraficznym od głównego ze- 
garu  poprowadzonym. Zegary  takie u ży w ane  także b yw ają  po wielkich za
kładach fabrycznych , gdzie każda sala ma swój zegar, a raczej tarczę zega
r o w ą ,  zostającą w związku z g łó w n y m  zegarem._____________________________

Wimtimmośei litertzefcie.
W a r s z a w a .  —  Jako rzecz godna wzmianki, j e s t  dzieło Dra ie o d o ra  

Tripplina: Hygieua polska, czyli sztuka zachowania zdrowia, przedłużenia 
życia i uchronienia się od chorób, zastosowana do uży tku  popularnego z szcze
gólnym poglądem na okoliczności w naszyTm kraju i klimacie, w p ły n ąć  mogące 
na  tworzenie się chorób i cierpień. Sam ty tu ł  tyle obiecujący, dowodzi naj
lepiej wewiaętrznej wartości dzieła, a że Dr. Tripplin zwłaszcza w rzeczach 
p o w ażny ch ,  nie z w y k ł  uwodzić czytający ogół ty tu łam kszum n ea ii , mamy 
przeto nadzieję, że dzieło to odpowie wszelkim wymaganiom i liczne przyniesie 
korzyści. Dotąd żywiliśmy się Raspailami francuskiemi, i inncini obcetni ż y 
wiołami, dziś przyszliśmy nakoniec do swego w łasnego, a którego potrzeba 
od tak daw na czuć sie dawała w  kraju. Całą  zatem wdzięczność niesiemy a u 
torowi w przekonaniu , że i ogół podzieli to zdanie nasze, i n ieopuśu sposo
bności z posiadania pod ręką popularnego i przystępnego dzieła, wskazującego 
mu wszelkie środki, zwłaszcza w pierwszych chwilach, zanim zdolny będzie 
rad  lekarskich zasiąguąć. C z a s .  ^

  W yszed ł  z d ruku  4. i ostatni poszyt "Pamiętnika tow arzystw a lełcar—



skiego warszawskiego-, za rok 1856. Zawiera a r tykuł doktorów: Neugebauera 
z Kalisza, z tablicą li tografowaną; Langowskiego, Szokalskicgo, Kuleszy, Hcl- 
bicha, aptekarza Karpińskiego: tudzież wiadomos'ci na drodze postępu nauki, 
oraz ogłoszenie o przcdłuźająeem się do roku 1857 zadaniu konkursowem do 
nagrody. »Pamiętnik lekarski* na rok bieżący wychodzić będzie w  dotych
czasowym porządku ,  pod redakcyą dra  Kuleszy. Ponowione to zadanie kon
kursow e, brzmi ja k  następuje: Opisać w rzody  goleni, znane pod nazwiskiem 
»wrzodów atonicznych* (uleera crurum atonica); w yk ryć  przyczyny  częstego 
pojawiania się onych kra ju  w naszym , wyjaśnić sposób ich powstania, szerzenie 
się, przebieg, czas trw ania ;  zakończenie; słowem wyjas'nic to wszystko, coby 
najlepiej dało poznać p rzyrodę  tej choroby. Następnie podać najpewniejsze 
sposoby leczenia tych w rzodów , oparte na doświadczeniu i licznych spostrze
żeniach; wskazać s'rodki zdolne zapobiedz zbyt częstym wypadkom tej cho
roby, by oswobodzić szpitale od tak licznych tego rodzaju chorych. Nagroda 
tow arzystw a rubli sr. 150,5 Termin ostateczny nadsyłania rozpraw, je s t  dzień 
30. Sierpnia 1857 r., na ręce sekretarza tow arzys tw a  dra Langowskiego.

—  Zeszyt 10. -R o zryw ek  dla młodocianego wieku«, wyszedł z d ruku  
i zawiera: D zw ony;  Życie domowe w Ameryce*, przez F. Bremer (ciąg dalszy); 
Prośba pasterza o pieśń; W ieczór u okna (obrazek); Wspomnienie o Ksawerze 
Garbińskiej; Literatura polska (czytanie ósme); Obrazek daw nych czasów; Po
w ró t  starca, powiastka wierszem.

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e *
B e r l i n ,  28. Stycznia.

Pszenica 5 0 —8 4  tal.
Ż y to  4 5 —46 tal., na Styczeń 4 6 ^ — -J tal*,, na Styczeń L u ty  4 4 § — .] do

tal,, na L uty  Marzec 4 4 ^ — ~ ta l ,  na dostawę wiosenną 4 4 ]  - 
Jęczmień wielki 3 3 — 4 2  tal.
Owies 2 1 — 25 tal. ,  na dostawę wiosenną 2 1 f  tai.

tal.

Groch 3 6 — 4 8  tal.
Olej rzepiowy 17 tal., na Styczeń 17— 1 6 ! f  tal., na Styczeń L u ty  1 6 |  

tal., na Luty  Marzec 16^ tal., na Marzec Kwiecień 1 6 f  tai., na dostawę wio
senną 16 4 — JL —f  tal.

Okowita 261— f  ta l., na Styczeń i Styczeń L uty  2 6 f — 1 tal., na Luty 
Marzec 2 6 f — ?s tal., na Marzec Kwiecień 27 tal., na Kwiecień Maj 2 7 J — 2 7 — |  
tal. , na Maj Czerwiec 2 7 1 — f  ta -̂ ’ na Czerwiec Lipiec 2 8 1 —i  ta6 

S z c z e c i n ,  28. Stycznia.
Pszenica na dostawę wiosenną 74 tai.
Ż y to  4 2 f — 43 tal., na dostawę wiosenną 4 4 f  tal.
Olej rzepiowy 16^ tal., na L u ty  Marzec 16 tal.
Okowita 131 proc., na L u ty  Marzec 131 Proc., na dostawę wiosenną 

131 Proc' _________________

Przybyli do Poznania 29. Stycznia.
B A Z A R :  P s t r o k o ń s k t  z P o l e d n a ,  L a s k o w s k i  i  B r z e z n a ,  M ik o r s k i  z L a s k o w a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  W a l t h e r  z C h o d z i e ż ą ,  S t e i n  z  B e r l i n a ,  S t u r m  z  K o 

lo n i i .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : lir. M y c ie l s k i  z D e m b n a ,  J a r a c z e w s k i  z  L i p n a ,  

B o ja n  o W, ki z M a ł p i n i a ,  K e i s s e r t  z  L u b n i c y ,  B a r a n o w s k a  z S k r z e s z c w a ,  O h l e n  z L e 
s z n a ,  J a r n e k o w  z  P i ł y ,  A l t  z  B e r l i n a ,  M e r l i n  z S z e z e c in a .

H O T E L  D U  K O R D :  W e r n i c k e  z K o lo n i i ,  K r z y ż a ń s k i  z S a p o w i c ,  Ł a s z c z y ń s k i  z G r a 
b o w a ,  h r .  M i ą r z y ń s k i  z P a w i o w a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Ż e r o m s k i  z  G r o d z i s z k a ,  B e r e n d e s  z W o l i c y ,
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  p r o b .  W o j t a s z e w s k i  z G o ś c i e s z y n a ,  K u r o w s k i  z  K a m i e ń c a .  
H O T E L  B E R L I Ń S K I : W i e r s z e w s k i  z G o ś c i e s z y n a ,  B a r t s e h  z S z c z e c in a ,  O e t t i n g e r  

z  R a k o n i e w i c .
H O T E L  P A R Y Z K I :  p r o b .  S a d o w s k i  z S i e d l e m i n a ,  C z e r n i e j e w i c z  z B a r d a ,  G n ia t -  

c z y ń s k i  z T a r g o w e j g ó r k i ,  S u c h o r z e w s k i  z W ę g i e r s k a ,  R a d o ń s k i  z S i e k i e r e k ,  D e m 
b iń s k i  z G a łą z e k .

P O D  Ł A B Ę D Z I E M : K r a f f  z M ie s z k o w a ,  G r i i n b e r g  z S t r z a ł k o w a .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I : R i e s n e r  i P e s c h e l  z  K a i s e r s w a l d e .

W,

Przedstawienie teatralne to w a 
rzy s tw a  dobroczynności w  Gnie
źnie odbędzie się dnia 2  Lutego r. b.

*  m m m m m m m m m :®
T l- E e i M C S iB S S O .  w  Niedzielę, dnia 1 L u 

tego 1857. Pan !%ifeotleits Mieretacki
odegra Koncert z współdziałaniem pana Z a r z y 
c k ie g o .

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w
niu (w Bazarze) otrzymała następujące now

Syrokomla. G aw ędy i rym y  poczet V ty  . . 
Pogadanki ojcowskie, pierwsze myśli ,  pier

wsze pojęcia przez M. Skotnickiego . . . . 
Wspomnienia z przejażdżki po kraju napisa

ne dla młodych czytelników', 2  tomy . . . 
N ad -B uźne .  Obrazy i powiastki przez Leona
, Kunickiego. 3 t o m y ..........................................

Zycie N. P. Maryi z francuskiego przez Ce
zara C h o d ź k ę .....................................................

Dwie powiastki moralne dla dobrych dzieci, 
z rycinami, wydanie t r z ec ie .........................

Pozna- 
ośc i:
Tal,  S rc .  

1 10

1 5

1 20

2 25 

—  20

—  25

W y n a l e z i o n ą  p . r z e z e m n i e

Machinę do kopania torfu
poleca

w Jasenitz pod Szczecinem
patentowana

fabryka machin do kopania torfu
W .  A .  B r o d o w s k i e g o .

Machina do kopania torfu sięga 6 do resp 
18 stóp głęboko i kosztuje 124 do 160 Tal. 
Robić nią można w  wodzie i sucho, woda 
nigdy jej nieprzeszkadza i potrzeba do po
mocy 3 ludzi. W y k o p u je  w 12 godzinach 
10 do 12 tysięcy kaw ałów  torfu 4  do 5 "  
g rubych  i 12"  długich.

J u ż  przeszło 900  machin z formy obok 
oznaczonej w ysz ło  z mej fabryk i,  co nie
zawodnie najlepiej poświadczy o p ra k ty 
cznej doskonałości onychże.

T e n  s a m  co  w y ż e j .

P O R T R E T Y .
Od dnia dzisiejszego wystaw ionych je s t  na widok 

znawców sztuki bezpłatnie przez dni kilka w  godzi
nach południowych od l l e j  do 2ćj w salonie Hotelu 
Drezdeńskiego M y l i u s a  kilka p o r t r e t ó w  o l e j 
n y c h  n a t u r a l n e j  w i e l k o ś c i  pędzla portrecisty 
malarza P. JFrytleryka M eii z B e r l i n a .

Wielka aukeya na meble.
W  piątek dnia 30. Stycznia r. b. przed po łu 

dniem od godziny 9. i po południu od godziny 2. 
sprzedawać będę przez publiczną licytacyę najw ię
cej dającemu na gotówkę w  domu Siertlft przy 
Wilhelmowskiej ulicy Nr. 1. na dole, obok kasyna,

ftardz® piękne I w dobrjm sta
nie utrzymywane meble maho

niowe i brzozowe,
jako to: kanapy, stoły przedkanapow e, do gier, 

krzesła, szafy do sukien i bielizny, biórka, ko
mody, umywalnie ,  łóżka na ramach z resorami 
i materacami z włosia końskiego, pająki, lustra 
i tru m eau x ,  jako też rozmaite sprzęty  domowe, 
kuchenne i gospodarskie, mianowicie: pościel, 
bieliznę s to łow ą, szkło, porcelanę i miedziane w y 
roby.

FJgtseMls, Król. Komissarz aukcyjny.

W  borach majętności K ó r n i c k i e j ,  w miejscu 
o ^  mili od rzeki W a r t y  odległem, jes t  od Jn ia  dzi- 
siajszego 1500 sztuk drzew a sosnowego budulco
wego do sprzedania. Bliższych szczegółów zasię
gnąć  można w  biórze Prow en tu  B n i n s k i e g o ,  toż 
samo u  Nadles'niczego p. B i e r k o  w s b i e g o  w  B n i 
n i e .

Nauczyciel domowy, filolog, uzdolniony przyspo
sobić dzieci do klas wyższych gimnazyalnych szuka 
umieszczenia. Bliższa wiadomość w księgarni jty. 
M atni eń.Si i i i e g a  i  S p ó ł k i  W Poznaniu 
(w  Bazarze).

O  * 1 1 T T y l l i .©  dziś dnia 30. i ju t ro
dnia 31. Stycznia mówić zemną mogą c l e * * p i j | c y  
sstft o s l c i s f e , !  od 10— 1. i od 2-— 5. godziny w  
Hotelu Rzymskim pod Nr. 7.

KniseSsefik ĘMeSstner,  lekarz na nogi.

Berlin w Styczniu 1857.
Niniejszem uprzejmie donoszę, iż obok is tnieją

cego obecnie Nadpoboru Król. lo teryi, pod dotych
czasową firmą moją

założyłem tutaj w  miejscu

Handel baifeewy I wekslowy.
Polecam się więc do kupna i sprzedaży papierów 

rząd o w y ch ,  akcyj kolei żelaznych i różnych  effe- 
któw', jako  też do załatwienia wszelkich Inkasso pod 
najkorzystniejszemi warunkami.

•I. Master,
Kantor:  Behrenstrasse 38- przy piecu Opery.

Od 1. Lutego znajduje się nasz lokal handlowy 
przy Wilhelmowskiej ulicy Nr. 9. naprzeciwko 
Myliusa Hotelu Drezdeńskiego.

M traci a B*oM,  optycy.

l i '  ż e t ' f ( t e i n i e  pod P l e s z e w e m  sprzeda
wać będziemy przez publiczną licytacyą za gotową 
zapła tą po ś. p. X. Dziekanie F a l k i e w i c z u

1) dnia 18. Lutego r. b. sprzęty  domowe i gospo
darskie,

2) dnia 19. Lutego r. b. inwentarze żyjące. 
Zapraszam y przeto chęć kupna mających.

Exekutorow ie Testam entu:
X . R u s z k i e w i c z .  X.  B a s i ń s k i .

Inw entarz  tak ż y w y  jako i m ar tw y  etc. je s t  do 
sprzedania w C e r a t ł S M  X o t C f f t H  pod B u 
k i e m.  Termin wyznaczony na dzień 3. Lutego r. 
b. i dnie następne.

Ceradz N ow y pod B uk iem , dnia 27. Stycznia 1857. 
Posessórka

______ M asim iera &osimiertska»
Dominium O s s t m w i e c z k a  pod D o l s k i e m  

ma do sprzedania 150 kóp tegorocznej trzciny.

Bal Towarzystwa Przemysłowego
na cel dobroczynny, odbędzie się w  Sobotę dnia 31- 
Stycznia r. b. w  sali Bazarow ej, na który  niniejszem 
zapraszamy.

Biletów dostać można u Podskarbiego P .  K r y 
s i e w i c z a ,  Nr. 9. Wielkich G arbar ,  i u  Prezesa P. 
Braun.  Hyrekcya.

Kurs giełdy berlińskiej.

D n ia  2 8 .  S t y c z n i a  1 8 5 7 .
Sto-
PapCt.

N a  p r k u r a n t
papierami. go t,o w-1

ZTiH..

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . . . 41 — 9 9 }
d i t o  z r o k u  1 8 5 0 .  . . . 41 — 9 9 }
b i t o  z r o k u  1 8 5 2 .  . . • 4 — 9 9 f
d i t o  z  r o k u  1 8 5 3 .  . . . 4 — 9 6
d i  tli z  r o k u  1 8 5 4 .  . . . 9 9 }

O b l ig s  d ł u g u  s k a r b o w e g o .......................... 3} — , 8 4 }
d i t o  p r e m i e w  h a n d l u  m o r s k i e g o  . . -- — _
d i t o  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  i N o w e j 31 81 —
d i t o  m i a s t a  B e r l i n a ............................. .... 41 9 9 | _
d i t o  d i t o  • • .......................... 3 ) — —

L i s t y  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j 3 ) _ 8 8 }
d i t o  P r u s  W s c h o d n i c h .  , . 3 ) _ 8 7 }
d i t o  P o m o r s k i e ......................... 3 ; 86-1
d i t o  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o  . 4 ' 9 8 1
d i t o  W .  X .  P o z n .  ( n o w e )  . 3 _ 8 5 1
d i t o  S z i ą s k i e ..................... .... . 3} 8 6 }
d i t o  P r u s  z a c h o d n i c h .  . . . 31 _ 8 2 }

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e ..................... 4 ' _ 9 0 }
L o n i s d o r y ............................................................... — — 1 0 9 } \
A k c y e  k o l e i  ż e l a z o . S l a r o g r .  P o z n a ń s k . j 4 — 1 0 6 }


